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A  U  S T  R  Y  A .

Opawa dnia  20 października. Dnia 18 b. m. 
p rzyb y ł tu  N. Cesarz A us tryack i p rzy  odgłosie 
dzwonów. Dziś zaś zjechał tu  N. Cesarz Rossyy- 
ski i Królew ic Pruski, następca tronu.

Z  m in is trów  p rzyby li tu: X/ąźę M etiern ich, p ru ­
sk i m in ister stanu H rabia Bernstorff, pełnomocny 
m in is te r Rossyyski p rzy dworze A ustryackirn  H ra  
bia Gołowkin, Rossyyski m in is te r spraw zagrani­
cznych H rabia Cap id  .trias, poseł F rancuzki p rzy 
dworze Rossyyskim H rab ia  de la  Ferrona i i  wiele 
innych znakom itych osób.

W k ró tce  także spodziewamy się przybycia  X ią - 
żęcia Hardenberga. (prze jeżdżał d. 2З b. m. przez 
W rocław).

P  R  U  S S Y .

B e rlin  dnia  28 październ ika. O negday, jako 
w  rocznicę urodzin N. Cesarzowej Rossyyskiey, 
w dow y, odpraw iło  się tu  zrana nabożeństwo obr 
rządkiem  greckim  w  kaplicy zamkowey. Oprócz 
W ie lk iego  X ią  żęcia Rossyyski ego M iko ła ja  i m a ł­
żonki jego, b y li na niem K ró l nasz z X iążętam i i 
X tężniczkam i rodziny swoje; , oraz z caL  m dwo­
rem , obechi tu  zagraniczni X iążęta i X iężm czki, 
tudziez znajdu jący się Rossy a me. Zanosili m odły 
o długie życie i powodzenie Nayjaśnieyszey M onar­
ch in i, k tó ra  przez ścisłe pokrew ieństw ^ do obu 
narodów' należy. W  południe b y ł W ielki obiad 
w  sali ryce rsk ie j', na k tó rym  obecni wyżsi u rzędn i­
cy cyw ilm  i woyskow i jako też Rossyauie spełniali 
zdrow ie M onarchini.

A n g l i a .
Londyn dnia  17 października. Królowra odtbra- 

ła  wczóray adres od mieszkańców w Kendal. W  od­
powiedzi oświadczyła m iedzy innemii „  N iep rzy ­
jaciele moi pomnażali dziesięciokrotn ie tysiąc? no 
języcz.ną wieść o zhańbieniu mojem, poki nareszcie 
w  każdym zakątku Europy nie szeptano do ucha 
naysprośnieyszych o mnie bajek, k tó ry m  dawano 
w ia rę , bo zewsząd nadchodziły. 1 akim b y ł jeden 
ź wybiegów tego olbrzym iego spisku, k tó ry  zgro­
madzał fałsze, póki się z nich me u tw o rzy ła  góra. 
zagrażająca obaleniem tronu  K ró low ey. Lecz niech 
będą dzięki y  ostrópności narodu, przyw iązaniu je­
go do spraw iedliwości, a nienavviści uciemiężenia, 
niech będą dzięk i wolności d ruku, a talentom  i mą­
drości doradców moich. Olbrzym juz  obclony; w a l­
czy jetfzcze o swóybyt; lecz k rzy  woprzysięztwo jest 
w y ry te  k rw aw e m i głoskami na czele jego; ściga­
ją grv przekięstw'a wszystkich zacnych i  dobrych 
ludzi ;5

Drukarze londyńscy i z okolic podali także adres 
K ró low ey. Odpowiedziała m iędzy innem i: „  D ru k
kie ru jący opim ją publiczną takie  w zbudził uczucia, 
iź  naród wfaśnie jak pojedynczy człow iek powstał 
na obronę praw  moich. Podłe chisze nie mogą c ie r­
pieć wspaniałych. Czernią moralną ich przewagę, 
k tó re y  dosięgnąć nie mogą. D ruk jest wtenczas 
ńaydzielnieyszą podporą wolności.. Bez niego u tra ­

c im y wszyrstkd. Nadaje skrzydła prawdzie i  w  je­
dnym dniu w iększy rob i skutek, aniżeli słowne 
nauczanie w  przeciągu w ieku dokazaćby mogło. 
Czegóż lękaią się w ładcy? O to druku, k tó ry  w pa­
łasz nawet wpaja m iłość wroIności.’z

W  odpowiedzi na inny adres oświadczyła K ró ­
lowa: „  Trudno będzie powinności dać tem u w i a- '
rę , iż m in istrow ie  przez taką sprawę w ys ta w ili 
spokoyność k ra jo w i na niebezpieczeństwo. Jest 
to  w ie lką zaletą wolney konsty tucy i, iż  prawo za­
rów no się do w szystkich rozciąga. Jakże w ięc 
pogodzić z nią zgwałcenie wszelk ich praw  , aby 
jednemu człow iekow i dogodzić? K ró l powinien dla 
przykładu bydź daleko posłusznieyszy prawom, ani­
że li k toko lw iek  bądź ż  poddanych jego. Możnaż w ięc 
zezwalać na^rozwód K ró la  w  okolicznościach,w k tó - 
rych b y  go poddanemu jego odmówiono? Możnaż 
nan zezwalać pod w arunkam i, k tó re  się. ani z prze­
pisami Ewanjehi, ani z p raw am i krajów  emi n ie zga- 
-dzają?”

Ju tro  odbierze znowu K ró low a 27 a dres sów. 
Sprawa jey lepiey idzie, niż kiedykolw iek. Jak z po- 
&?ątku pogardzali nią m in istrow ie , tak  teraz, sza­
nują. N ie w iedzie li jak i mają dać ty tu ł  X iężnie 
W a llii,  dziś zaś nie odmawiają jey nawet ty tu łu  
M onarchini.

N iejaki F ra n k lin , k tó ry  się także F le łcher c z y li 
Forbes nazywa , a k tó ry , jak wiadomo, w ydaw ał 
buntownicze k a rtk i, um knął przez Boulogne do 
Francy i.

P rzybyła  tu  z Lisbony  rodzina marszałka Bereś- 
fo rd .

P a r l a m e n t .
Izba wyższa. Pomiędzy zapytaniami, k tó re  Pan 

Brougham  zadawał d. i 4 b. m. Panu Powell, nay- 
ważnieyszem było  następujące; Z a  czyjem upowa­
żnieniem slawasz W  Pan, jako ajent w tey sprawie 
i  należałeś do kommissyi medyolańskiey? I ic rd  kan­
clerz nie chcia ł zezwolić na to  pytanie. Nalegał 
o nie Pan Brougham , i  rzekł: ,. Potrzeba m i ko­
niecznie wiedzieć, Jkto jest w łaściw ie oskarżycielem  
Królowey? Chciałbym się o tem dowiedzieć od Pa­
na Powell, bo potem podobno będzie można w yna- 
leść pi im a, m owy i  inne rzeczy przeciw kd niemu; 
Dotychczas oskarżyciel jest niewiadomą is to ta , 
cieniem jak noc czarnym , czartem  piekielnym pod 
szanowną postacią/* W idząc Pan Brougham, iż  
swego nie dokazał, ośw iadczy ł, iż żąda dalszego 
słuchania św iadków ze strony K ró low ey. Zada­
wano krzyżujące się zapytania niejakiemu F ilip o - 
w i Pommi, cieśli, którego Kró low a użyła do robo­
ty  w  Barona. Zeznał: iźz tia  Bastellego, k tó ry  b y ł 
masztalerzem u K ró low ey; iź  ten Jiaste lli p rzy ­
szedłszy do niego w' roku  zeszłym, spyta ł sie go, 
czy li jakich podarunków od dom owników ni ̂ d o ­
s ta ł; iż po odpowiedzi, że nie dos ta ł dał mu Raś- 
te lli 4o franków , obiecując mu dać więcey pienię­
dzy, jeśliby chcia ł świadczyć przeciwko K ró low ey; 
iż  pow tórnie p rzy rzek ł mu sow itą nagrodę, jeśliby 
co na K ró low ą po tw ie rdz ił; iż  trzec i raz pow tó ­
r z y ł  swoję obietnicę, z dodatkiem, iż  Pommi mo­
że sobie zrobić los, gdyby co zeznał na K ró low ą ;



i i  Raste lli pow iedzia ł mu, ze Dumont (wzię ła jnź 
znaczne pieniądze za to ,  iż brzydkie rzeczy o 
K ró lów  ey doniosła; iż  n iejaki Reganati, p rzy jac ie l 
Rastellegc, podobnież go namawiał; iż Pommi o- 
św ladczył mu raz, że często snuie się około K ró ­
lów  ey, i że będzie m ógł coś przeciwko mey powie­
dzieć. Pan Luskington  zapy ta ł się świadka, czy li 
Rtrganałi Wyraźnie go w zyw a ł do św iadectwa prze­
c iw ko K ró low e j?  Nie pozwoliła  a to li izba odpo­
w iedzieć na to  pytanie. Oświadczył ty lko ; iż zda* 
ie się iakoby prześladowanie K rólowey pochodziło 
od tow arzystw a kap ita lis tów  , co stronników m i—- 
n is trow skich bardzo oburzyło. Z apy ta ł się Pan 
Denman: czyli Regunatti lest wkraiu? Lord  Kanclerz 
nie dał clokładney na to  odpowdedzi: nam ienił a to li, 
iż  ieśliby go pełnomocnicy K ró low ey znaleźli 
W  kra iu , mogliby go wezwać i badać.

Dnia 16 b. m słuchano na stronę K ró low ey ze­
znań K o n tr-A d  n ira ła  John Beresford, k tó ry  bada­
nemu przed k ilką  dmami Carringtonow i dobre dał 
świadectwo. Po tć iń  piepwszem badaniu, ponowił 
Lo rd  Culthorne zapytanie Pana Brougham : kjto lest 
w łaściw ie  powodem w tey  sprawie? H rab ia  L i - 
ѵегрооі w  zabranyhl głosić oświadczył: „  T rudno
iest porównać tok  'spyawy toczącey się w  izbie 
Wyższcy, iakb w  tiay wyższym sądzie, z postępowa­
niem innego iakiego trybunału kraiowego ; lecz 
m imo w szeikich. Zarzutów  działaniom naszym, n ic 
w  nich me masz taynego. Stosownie do rozkazu 
Monarchy, złożyłem d 7 czerw ca r . b. w tey  izbie 
pewne papiery względem postępków- Xięźney 
"W allń. Zachodziło pytanie, ćo z n iem i czynić 
wypada 1 radzono oddać ie taynemu w ydzia łow i. 
W ić lu  zacnych Lordów  sprzeciw ia ło się tem u , 
tw ierdząc^ iż władzą, wykonawcza , lub ia sam 
ze względu na urząd, іа к і przy teyże w ładzy p iastu­
ję , powińienbym  ,pod własną odpowiedzialnością 
podać wniosek, k tó ry b y  się na osnowie tych  pa­
p ierów  zasadzał. Oddano ie przecież taynem ti 
wydzia łow  i, k tó ry  zdał o n ich spraWę złożoną na 
stole. Nazajutrz po zdaniu sprawy, wniosłem  bil, 
nie imiemem taynegb wydzia łu, lecz móy w łasny, 
za k tó ry  sam lestem odpowiedzialny- (Zawołano: 
siuthaycie! słuchaj cie') T a k i iest w łaściw ie t ry b  do- 
tychczasów ego postępowania: me masz w mm nic 
skrytego Postanowiła izba, aby K ró low ey udzie­
lono kopiią tego bstu; polecono jenerainemu p roku­
ra torox\ś, ahv także stanął i i k ra te k  i objaśnił o- 
skąrżenia objęte na w stępie bilu. Czyli tayny w y ­
dz ia ł dobrze lub źle zdał sprawę, nic to  do sporu 
nie należy. Gdyby go naw et n ie b y ło , sprawa by­
łaby wszelako zupełnić ti* tym  s tan ie , iak iest 
dzisiay. B il zasadzałby się na tychże samych przy­
czyna ch. Co się tycze komm issyi medyolańskiey, 
n ic  nie mam przeciwko tem u, aby w dogodnym cza­
sie podlegała nayśćiśfeyszemu roztrząsaniu. B il 
opiera się na przypuszczeniu , iż  oskarżenia na 
wstępie iego objęte są dowiedzione. Izba w yda 
w yro k , czyli ta k  iest w  rzeczy samey.^

L o rd  Сасгпаегѵоп tw ie rd z ił, iż  ca ły  to k  spra­
w y  nie jest ang ie lsk i, ale n ie m ie ck i, i  źe ją całą 
jak naygoWey przeniemczono. P y ta ł się: czyli m i­
n is trow ie  chcą zastąpić kommissyą medyolańską i 
m in ister,jura hannowerskie ? Zakończył oświad­
czeniem: ze izba,przy puszczając, wstęp b ilu , wprzód, 
n im  się w tey mierze przekonała, bardzo zbłądzi­
ła  , i zezwoliła na niewinne spotwarzenie K ró ­
lowey.

Zaczęło się potem dalsze badanie Pommiego. 
W  ciągu jego domagał się znowu P« Brougham , 
aby Reganałego sprowadzono 1 badano. Dowodził, 
iż  cz łow iek ten jest ajentem kommissyi medyolań­
skiey ; iz  wspólnie dz ia ła ł z adwokatem Ѵіітагса- 
tirn  i  półkownikicm  Brown; iż k ilku  świadków prze­
c iw ko K ró low ey nam ów ił; źe jednemu z.nich, świad­
czącemu teraz ze strony K ró low ey, nagrodę pie­
niężną o fia ro w a ł; iż powinien zaprzysiądz, że w i­
dział , jak Bergami dopuścił się nieprzyzwoitego 
czynu z K ró low ą , i  że za to  ty le  i  ty le  nagrodzo­
nym  został. Dowodził, iż k ilku  ludzi nakłaniano, 
aby z podobnemi k łam stw am i w ystępow ali ; w y ­
kazyw a ł tym  sposobem przekupienie św iadków, 
a ztad wnosił, iż  bil powinien bydź odrzuconym.

Pan Lushington  przeczyta ł lis t adwokata Go- 
dacci, pełnomocnika kommissyi medyolańskiey, w y ­
rażający , iż ad w7 oka t Fdm arca ti żądał od mego

wydania papierów i pism K ró low ey. Chciał gć 
w  tey  m ierze badać, lecz tem u jeneralny proku­
ra to r przeszkodził i  do następney sessyi odłożono 
wniosek Pana Brougham: Czyli pełnomocnicy K ró ­
lowey mogą badać św iadków względem pieniędzy 
danych im  od ludzi, k tó rz y  nie b y li uznakemi a- 
jentam i kommissyi medyolańskiey ?

Óziś dnia 17 b. m. ponowiono powyższe zapy­
tanie. Lo rd  Lii>erpool nie p rzec iw ił się żądaniu, 
aby PP. Brown , Y ilm a rca ti, i  inn i ajenci zniesso- 
uey te raz kommissyi medyolańskiey stanęli u k ra ­
tek  izby. N am ien ił ty lk o  , czyhby nie było nie­
spraw iedliwością zaczynać od a jentów  nieuzna- 
nych i  zaraz w chodzić w  rzecz, bez dania im spo­
sobności do obrony. Na wniosek Lorda kanclerza 
oddano tę  okoliczność pod rozstrzygm enie 4 pra­
w n ików , k tó rz y  jako assesorowie 1 doradcy zasia­
dają. Ci po dwugodzinnetn naradzeniu się z sobą, 
p ros ili o zw łokę do ju tra .

Izba Nizsza. Na dzisieyszey sessyi, jenera ł 
Gascoyne podał prośbę, względem powiększoney 
liczby  ubogich w  Lioerpool. W  mieście tem  jest
14.000 ubogich , a ze 100.boo mieszkańców7 jego,
20.000 ty lk o  przykłada się do składki na ubogich. 
L o rd  Russel z łoży ł prośbę 3,ooo obyw ate li w P ly ­
mouth p rzeciw ko b ilow i względem K ró low ey; ga­
n ił całe postępowanie m in is tró w  W'jeyr sprawie, i  
narzekał na potw arze , jakie na n ią  gazety m m i- 
steryaine m iotają.

W Ł O C H Y
N eapol, dnia  4 października. O to jest pam ięt­

na mowa i  k tó rą  K ró l nasz zagaił obrady parla­
mentu, a k tó rą  X iążę Nam iestnik jego przeczyta ł: 

Mości Panowie deputowani !
,, Składam naprzód dzięki Wszechmocnemu Bo­

gu, iż  otaczając m ię św ia tłem  ukochanych moich 
poddanych, starość moję ozdobił. W idzę  w  was 
naród jednę rodzinę sk łada jący; przez ciąg d łu ­
giego mego rządu nigdy niczego nie pragnąłem, 
jak dobrze czynić. Odtąd pomagać m i będziecie 
w  dopełnieniu tey  św iętey powinności, a z ust w a­
szych dowiadując s ę o życzeniach narodu, u w o l­
nionym  zostanę od niepewności, gdybym je sam 
sobie chcia ł tłum aczyć. Przede wszystkiem  mac je 
się zając przyzw oite  m i odmianami ko n s ty tuyy i 
h iszpańskie j, stosownemi do potuzeb naszych. Prze­
świadczony jestem, że parlam ent, ile  możności, u n i­
kać będzie odmiany w  w ew nętrznym  porządku rze­
czy i  w tem  wszystkiem , o dobroci czego doświad­
czenie przekonało. T o  jednak nie może tamować 
potrzebnych odmian. Spokoynie polegam na m ą­
drości pa rlam entu , k tó ry  obierze średnią drogę 
iriiędł"y tem , co jest potrzebnem i  poźytecznem. 
Szczególniey polecam zapewnienie publicznego po­
rządku,bez którego żaden po lityczny systemat ostać 
się nie może. W ładze kra jow e  Wymagają usza­
nowania. Ten jest p ierw szy charakter rządu każ­
dego narodu , k tó ry  chce bydź godnym niepodle­
głości. Parlament utrzym auzystość w ia ry  naszey, 
a z nią, naypięknieyszą ozdobę konsty tucy i. N i­
gdy nie prześladowaliśmy nikogo za re lig iyne zda­
nia, lecz zawsze zostawialiśmy Bogu w yrok  w  tey  
m ierze. Narody odmienną re lig ią  wyznające, nie 
mają prawa naszey przeszkadzać. O bow iązki go­
ścinności nie mogą przechodzić tych , jakie samym 
sobie w inn i jesteśmy. Cieszę się mocno, w idząc 
zebranych około tronu  mego deputowanych obo- 
jey S ycylii. Dw ie te  części rodz iny mojey, zaró­
wno m iłe sercu mojemu, oddawna się z; sobą po­
łączy ły . Pojedyńcze zaw ichrzenie nie stanow ią 
w o li i  ducha narodu. Jestem zaw7sze przekonany, 
iż  Sycylia z tam tey s treny  ciaśniny morskiey me 
porzuoi wspaniałego charakteru, jakim zawsze ce­
lowała, i  z radością postrzegam, iż  usiłuje u tw ie r ­
dzić m ię w tem  zdaniu. Zdarta w am  będzie do­
kładna sprawa o stanie kra ju . Stan zagranicznych  
naszych stosunków jest delikatnym  i  do namysłu 
zniewalającym. W ystaw ia trudności, które jednak 
bez wątpienia pokonamy, gdy umiarkowarde ze śla- 
chttnem i  edwainem stawieniem się połączymy. Po­
trzeba takiego staw ienia się przekona was o po­
trzebie o fia r pieniężnych, do jakich naród skłonić 
się powinien. W  m in is te ry iim  woyny uczynicie ró ­
żnice m iędzy chw ilow ym  a ciągłym  stanem, aby 
woysko dosięgło przeznaczonego sobie celu i  nie

r



b y ło  ciężarem narodowi. M iłicye  nasze w ystaw ia­
ją  potęgę, k tó ra  nie kosztuje skarbu a do u trz y ­
mania porządku wiele się przykłada. M iędzy in- 
nem i krajówem i przedm iotam i, polecam szczegól­
n ie j wjięzienia, k tó re  oddawna mesą w takim  sta­
nie, jakiegobym sobie życzył. Pragnę jedynie pu­
blicznego dobra. Ostatni konkordat uprzątną ł 
wszystkie trudności z dworem rzym skim . Zezwo­
liłem  na k ilka  warunków , lecz tak ich  ty lko , k tó ­
re  p re roga tyw y moje królewskie nadwerężały, a 
nie chciałem dla l iu h  poświęcać głównego m le - 
reśsu narodowego. Przekonany jestem iż parlament 
we w szystkich dalszych czynnościach, powodować 
się będzie n^leżnem dla stolicy apostolskie j uszano­
waniem i  potrzebą coraz ściśLey szych związków 
p rzy ja źn i, ja ka  między dworna sąsiedtkiemi k ra ja ­
m i, wspólny m z sobą interessem polączonemi, bydź 
powinna. Po tern k ró tk ie rn  przełożeniu naszego 
stanu , wypada mi jeszcze namiemć , iż  gdy s iły  
moje nie pozwalają rui 'spraw oo-ać rządu, poru- 
czam go nadal ukochanemu memu synowi, a na­
stępcy tronu , X;ąźęciu K a lab ry i, jako Namiestni­
kow i. Kontent jestem ze sposobu, takim  wasze­
mu i  mojemu zaufaniu odpowiedział. Doświadcze­
nie usposobi go jeszcze b a rd z ie j do rządu i droż­
szym w sercach waszych uczyni Będzie to  za­
sługą moją dla narodu, że nie ty lko  serce jego u- 
ks /ta łc iłe m , lecz oraz wskazałem mu sposoby do 
uszczęśliw ienia waszego. Mości Panowie deputo­
w a n i! N igdy dzieie kraiowe me w ystaw uią  wa- 
źmeyszey epoki nad teraźnie jszą. Cała Europa  
zw róciła  na was oczy,. Bóg wszechmocny, k tó ry  
w ła fta  losami narodów, postaw ił nas w sianie zje­
dnania sobie szacunku wszy (k ich  ludów przez u- 
im arkow a iłie  i mądrość. W  mocy naszey iest u- 
stahć kra iowe urządzenia . i uczynić ie trw a łe  m i 
dia s/częścja naszego. Co do mnie, starać się bę- 

• dę dogodzić 'życzeniom  narodu mego i połączyć 
się z w am i z taką ufnością, taką m i; okazaliście. 
Pragnę wziąć z sobą wdzięczność waszę do grobu , 
i  zasłużyć na, tę jedyną pochwałę, iź  zawsze chcia­
łem szczęścia waszego.”

Po tey mowie zabra ł głos X iążę Nam iestnik 
kró lew sk i i rz e k ł: ,, D ziękuiąc ci. na jukochań­
szy O jcze  i Monarcho, za dobroć w uczynieniu 
.ch lubne j o mnie wzm ianki, daię ci n a ju ro czys t­
sze nawzaiem zapewnienie, iź przez ca ły  ciąg i y- 
cia  moiejjp, usługa, dla ciebie i dobro narodu, bę­
dą jedynym  celem w szystkich moich usiłowań.”

Niepodobna opisać radości zgromadzenia. Roz­
legał się w s d i odgłos: N iech żyje K ró l! N iech
iy je  X  ązę! Rozrzew niony M  narcha, współ e 

x as w ie lu  obecnemi, ro n ił łz y  radosne» Pan Gol- 
di, p rz e s  parlamentu odpowiedział: „ P i k i  csło-
Wi-;-4 łu hał głos rozumu i spraw iedliwości, poty 
tow arzys tw a 'ludyn ie  m niey i  to  batd$o prostych 
praw  potrzeb i ta ły ; w oyny nie by ły zacietemi 
i  ozęstemi; starzy p itrya rch o  wie rząd? i i i  wszy- 
staiem, a od synów i ziomków swoich doznawa­
l i  posłuszeństwa i uszanowania. Gdy zaś nasta­
ły  bogactwa, duma i chciwość władzy, powię­
kszyły się w tedy potrzeby tow arzys tw ; wzm o­
g ły  się w ystępki, a ztąd koniecznie u tw o rz y ły  
się rozm aite  prawodawstwa. W  ty m  stanie rze ­
czy pow sta ły ro z te rk i: potw ór ten, mający ty ­
siąc języków i tys iąc tw a rzy , pod iicznem i po­
zorami pożerał narody ziemskie. T y łu  klęskom 
chciano z ira d z ć  przez nowe p raw a ; lecz czę­
sto nie b y ły  skuteczne: bo ich nie popierały oby­
cza je ; udano się do w ładzy i zabłąkano się 
w  zdrożnośctach ty r  m i i demagogii. Często 
przyspieszano eguhę .narodom,' gdy pomyślność 
ich  przez du-ha nowości i udoskonalenia pow ię- 

»kszyć chciano. Z  drugiey strony nieszczęścia 
tow arzystw a przypisywano po części filozo fii, 
krzycżano na nauki i uczonych, dążono do bar­
barzyństwa. W adv te zrządziły upadek k ra jów  
naybardz ie j kw itnących , w ch w ili, gdy w mnie­
maniu , że są na na jw yższym  w ielkości sw o je j 
etopn u , dały się powodować dumą i chciw o­
ś c ią , a tymczasem inne narody, dochowując

szczątków s ta ro ży tn e j swey cnoty, dzielnie się
podniosły i  b lis k ie j zguby uszły. By ło  i  jest 
jeszcze trudnem  do rozwiązania zadaniem: jak u- 
m iarkować dumę narodów w wielkości i  szczę­
ściu , a ożyw ić um ysł p rzytłum iony uciskiem i  
niesprawiedliwością. Dotąd palec ty lk o  Opatrzno­
ści mógł wskazać M  narchom i  narodom w szko­
le nieszczęścia opiekuńczą gw iazdę, kfcóraby ich  
z m orza c ie rp i ń w yh row -dz ić  zdołała. G w ia ­
zdą tą  b ta mądra i  um iarkowana kons ty tuc ja , 
córk^ dojrzałego rozum u i  doświadczenia, opar­
ta na wzajemnym uk ładz ie , k tó ry b y  narody od 
samowolności rzą d ó w , a um iarkowane rządy 
od przesadzonych wymagań lu d ó w  u w o ln ił; nai 
uk ładz ie , jakiego powszechne dobro wyciąga, ja­
kie re lig iia  uśw ięca, i  k tó ry  jednoczy dwie rze­
c z y ,  uważane d a w n ie j za niepodobne do pogo­
dzenia, to  jest wolność i  w ładzę kró lewską. P rzy  
końcu zeszłego w ieku rzeczy te stanęły na s to ­
pniu, iż  potrzeba było pono w ć um owy towa-i 
rzyskie. Lecz gdzież K ró low ie  by li oycam i 
kochająoemi swóy naród? gdzież wzajemnie na­
rody b y ły  posłuszoemi synami K ró lów ? W śró d  
powszechnych cierpień E uropy, Hw zpaniią szcze­
g ó ln ie j do tknę ły klęski, jakiem i Bóg z w y k ł do­
świadczać stałości i  cnoty narodu. U jarzm iona 
bitnem i  praw ie za niezwyciężone p«>czvtanetn 
w o js k ie m , pozbawiona handlu, w idzia ła  zbunto­
wane osady, zdobyte warownie, spaloną flo tę , 
rozproszoną siłę  zb ro jną  i K ró la  uwięzmnego. 
Powołani w t“ dy H i zpani g ł sem re ligu  i  hono­
ru  narodowego, prxyp..m n e li svb ie , iż  są po­
tom kam i C onsahi i Me udu za-, b ■< ra się do oręża, 
zwyciężają n iep rzy jac ie la , oswebodzają Eurcpę  
od postrachu jego, odzyskują dawne swoje stany 
(iCortes), przy v. raca ą K ró la  , i  stanowią konsty­
tu c ją ,  k tó ra  b ła wzorem dla nas, i  k tó ra  bę­
dzie sławnym  dla narodów ziemskich pom nikiem  
politycznego roiiumu. N a jja śn ie jszy  Panie! Kon­
s ty tu c ja  ta  jest córką długiego doświadczenia i  
zd ń  nayśwłatle> szych w  Europie mężów, od 
połowy, zeszłego w ieku aż do dnia dzisiejszego. 
Zdaje się, iz zachowuje praw dziw ą równowagę 
między prawami ludów i  prerogatywam i M onar­
chów. Ze łzam i radcści w  oczach i  z uczuciem 
reiig*ynem  zaprzys ęgliśmy wspomnioną konsty tu ­
c ją .  Lud  w idzia ł rozrzew nien ie  i  łz y  naszip 
Zaprzysiągłeś ją także i  W asza Królewska MośjF, 
a potomek Ludw ika S. i  dziedzic cnc t obywa­
te lsk ich  K aro la  111, nie napróżno przysięga. 
Bóg nawet Iz rae la  me w zdryga ł się zawrzeć p rzy ­
mierza z wybranym  od siebie ludem; czemużby 
tego K ró low ie  uczynić me chcieli? Układ ten 
zapewnia ich wielkość, sławę i  prawość dyna­
sty*". Pewność takowa nie zależy już. od w o li 
jednego, ani od zm iennych zw iązków  zagrani­
cznych , lecz polega na uznaniu i  stałem posta­
now ieniu siedmiu m ilionów obyw a te li, gotow ych 
przelać ostatnią krop lę  k rw i na obronę re lig ii 
swoich przodków, o jczyzn y  i K ró la . Dzielność orę­
ża, jaką o jcow ie  nasi słynęli, nie będzie już czczeni 
życzeniem; postęp rozumu ludzkiego i publiczney 
ośw iaty me będzie tam owany, pieniądz skarbowy 
nie będzie trw on iony : dostojność Monarchy i  naro­
du nie będzie już naraz ną w politycznych czynno­
ściach. K a rty  x  ęgi Astre i zachowają się bez ska­
zy; strzedz ich będą meprzeday n i kapłani, a dziel­
na ręka i  wola W . K . Mości, oraz baczna tro ­
skliwość parlamentu narodowego, piękną tę puści­
znę na jpóźn ie jszym  potomkom zapewnią ”

K ró l w  obecności parlamentu w ykona ł u ro ­
czystą przysięgę na konsty tuc ją . G dy w racał 
do zam ku, rzucano kw ia ty  po drodze wśród 
radosnych okrzyków .

W olno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom . Cenz. C z ł.—  w W iln ie  w D ru k a rn i Redakcyi.
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U w i a d o m i e n i e .
i .  U trzym ujący wiadome pokoje przeznaczo­

ne d la  zabaw publicznych, ma honor zawiadomić 
szanowną publiczność , ie  stosownie życzeniom  
wielu osób, i  dla zbliżenia się czasu karnawału  
przed adwentem, rozpocznie się Reduta i  p ie r­
wsza dana będzie w następną niedzielę dnia Ъі 
t .  m. 8bra którą  wspaniała publiczność licznym  
zgromadzeniem zaszczycić raczy.

i  Muzeum, zawierające na jrzadsze przedmioty  
ze wszystkich królestw przyrodzenia i  nowo w W ie­
dniu w ynaleziony instrument A co li -  M elod icon  
zw any, przez k ró tk i ty lk o  przeciąg czasu będą 
m ogły  bydź w idziane codzień popołudniu od go­
d z in y  i  do 5 tey w  domu W  W . M u lle rów .

Brunner z W iednia.

N O W E  D Z I E Ł A .
D z ie łk  Ignacego K ra s ic k ie g o , edycya  

n o w a  i  z u p e łn a , p o d łu g  w y d a n ia  F ra n ­
c iszka D m ocho w sk iego , nak łade m  T o w a ­
rz y s tw a  T y p o g ra fic z n e g o , w  W iln ie ,  T o ­
n i o w  dziesięć. Cena exetm pla rza  s re b re m  
r u b l i  6 ka p . 6o, w  m agazyn ie  T o w a ­
rz y s tw a  w  dom u J W W .  W a ń k o w ic z ó -  
w ie n  , i  w  k a n to rz e  R e d a k c j i G aze ty  
K u r y  e ra  L ite w s k ie g o .

O ś w i a d c z e n i e .
: i  E xćerp t oświadczenia z protokułu potocznego

Sądu Ziem . Ptu Rosień. w dacie poniżey w yraża- 
jącey się zapisanego et eorun pod urzędową tegoż 
Sądu pieczęcią stronie jest wydań.

Roku lćUo mca października 16 dnia. Oświad­
czenie imieniem W  W  JPP . Tekli z B  arb ery uszów 
Sabowiczowey Chor. woysk polskich matki., Z o f i i 
i  Anny Sabowiczowien córek, czy/ii się z takiey oko­
liczności : oświadczające się Sabowiczówny w roku  
1811 po oycu w nieletnx)ści osierociałe s ia ły się w ła ­
ścicielkami funduszu sto tysięcy zł. poi. z okładem 
wynoszącego, urządzeniem jakowego za ją ł się opie­
kun, b. Sekretarz Szlach. Ptu. Rosień. Jan Łop- 
patta przez Dworzańskai  Rosiep. opiekę naznaczony 
p rzy  dóyściu dopiero la t nleuszczerbiając kapita łu  
a w małey cząstce procent ty lko od opiekuna mając 
sobie aktorki dostarczony dostrzegły, iż  w krótk im  

ŻL> Jywie czasu, szkodliwy opiekun Łoppata z M a r .
1 . Rosień. M ichałem  Iwanowiczem i  dalszemi z nim  
sprzymierzone my takowy praw ie całkowity fundusz 
zuży ł i  s trw on ił, tak, że sposobu do życia niema - 
ją . Otaczające nit dostatki znag liły  dó zaskarżenia 
opiekunów przed Rosień. Dworzańską opiekę prze­
szłego kompletu a dla w ielkich Łoppa iy Sekreti w p ły ­
wów żadney satysfakcyi nieosięgając. przeniosły sie­
ro ty  skarg i swoje do TM: W ileń. G ł. Sądu 2go de­
partamentu, gdzie patąd dla niedania potrzebnego 
w tey okoliczności objaśnienia, przez uprzednią o- 
kę i  opiekunów na skutek kilkakrotnych tego Sądu 
ukazów, dzieło jeszcze nieskończone, a oświadcza­
jące sję opiekąnów sobie dodanych niem ają , że zaś 
Łoppątta  zndczną część funduszu żalących się sie­
ro t pod przewodem procederowym poró in ie  zaha­
czywszy', w ręku swoim utrzym ując wszystkie p a ­
p ie ry , onych na proźby nieoddając, zgoła interessa 
m i nieurządza, że ilebykolwiek zaymującą była sie­
ro ty , exdyw izya, w dobrach Sielanach Szamb. P i l - 
sudzkiego w pcie Szawel. położonych trw ajaca , z po­
wodu znaydywar.ia się na tych dobrach furiduszu 
zeszłego Józefa Barberyusza Budown. na odpowiedź 
należności zł. poi. dwadzieścia tysięcy czyniącej dla  
tychże Sabowiczówicn potrzebnego, ty le n iem ien ii 
w  ręku papierów niepodobnemi czyni oświadczają­
ce się do poparcia rzeczonego interessu, ie  zbliża«

jąca  się w biegu swoim exdyw izya dóbr W idąk ł. S tra­
żnika Giełguda jest również interessującą Sąbowi- 
czowny, ja k  niemniey inne procedera są dla nich 
w niedostatku papiprów niedostępne, przeto ażeby za 
amissyą po czy tanem niebyło , i  aby m ia ły  prawo 
poszukiwania wszelkich strat na kim należeć będzie, 
ninieysze czynią oświadczenie,które same aktorki w ła­
snoręcznie podpisały, Tekla z Barberyuszow Sabo- 
wieżowa, Z o fia  Sabowiczówna, Anna Sabowiczowna.

Zgodziłem  z xięgą potoczną Świadczę Teodor 
Juszkiewi.cz Regent Z iem. P tu  Rosień.

Roku 1820 mca 8bra 19 dnia. Takowe oświad­
czenie wolne jest do wydrukowania w K ur. L it .  
W ileń. Świadczę Prezydent Z iem . P tu  Rosieńskiego 
Józefat Kuczyński.

Zb ieg li.
1 Roku 1820 8bra 11 z m a ją tku  Burbiszek  

w  pcie W ilkom , w  p a ra f i i  O n ix tyńsk iey  położonego 
W  W . W ęcławowiczow Szamb. b. dworu po i. dzie­
dziczn i poddani z b ie g li, p ie rw szy Alexander syn. 
M a rc in a  la t  mający 2 3, p o c ią g łe j tw a rzy , nosa 
pociągłego', oczu b łękitnych , w łos św iatło  b łąd  
takichże wąsow i  bakambardow, urody sredmey'9 
c ięk law y, w surducie granatow ym  czytać i  pisać 
umie, m ó g ł i  świadectwo sobie zm yślić, g ra  na 
kłarynecie , fla ie rw e rs ie  1 skrzypcach , umie nieco 
malować, po polsku po rusku i  po litewsku m ów i, 
d ru g i M aciejek b ra t rodzony Aleocandra la t  ig ,  
niższy trochę od niego? tw a rzy  sc iąg łey, w łosy  
ciemnobląd, o c ły  błękitne, umie robotę szewucką, 
ma do tego i  w arstat Z sobą, w kurteczce cza rn e j,ko ­
żuszki oba m ają , po polsku po litewsku i  po rusku 
ń iów i, trzeci nazwiskiem Sak Rusaczek la t 20, tw a ­
rz y  o k rą g łe j , oczy kose błękitne, pU czysty,szeroki, 
mężny, czerwoniawy, u rody średnicy w siermiędze, 
czw arty  Sęd. Kopańskiegć poddany, nazyw a jący  
się Adam  Repeczko zbiegł w roku teraz, mca ybra  
25, u rody małey, la t 20, tw a rzy  sc iąg łey, w łosy  
ciemnobląd w szpancyrjze i  m a jtka ch  sąkna b rą ­
zowego grubego , popohku i  poktewsku mówi, 
lub i napijać się, podp ły  w nos mówi, k toby tako ­
wych zbiegów p rze ją ł lub przypadkiem  u kogoby  
się poosobno nalezli, dostaw ć onych proszę do 
m ajątku Burbiszeh, lub wedle z rę i .mości pod n a j ­
śc iś le j szą strażą do p o lic y i pow ia tow e j, że zato 
odbierze sow itą nddgrodę naysolenniey uręczam , 
D a tt r. 1820 mcaSbra 25 ania.

Do handlu niżey- podpisanego sprowadzono świeżo 
następujące towary.

O liwa Prowańska najlepsza butelka r . 1 2 5. A:.
Kaparhi ś w ie ż e ..................... fla szka  1 — ■—
O liw ki . . . . . . .  flaszka  —  yb —
S a r d e le ......................... flaszka  * -----------
Musztarda  . . . . . .  banka — 60 —
PióCalilia słoik 1 —  —
Quin Sauce . . . . . .  fla szka  1 5o —
Coratsch . . . . . . .  flaszka  1 5o —
Stoughtoris Е і іх іг  (gorslkie krople) flaszka  5o —
Pepperm int Essen ce . . .  flaszka  — 5o —
Pepperm int Lozenges ' . . . pudełko —  5o —
Owoce w koniaku . . . .  fla szka  2 2b —
Ś liw y suszone (tappees) . . koszyk * 2 ----------
Grusze suszone (tappees) . . koszyk 9 ----------
K o n f i tu r y  suche francuzkie  różne pudełko 5 —  —

          —. małe pudelka 2 ----------- -
__    Prunelles . . pudełko 2 5 o —

M ig d a ły  hiszpańskie . . • fu n t  — 5o —
Rozynki ataćkie . . . . .  f u n t  —  bo
Herbata czarna ordynaryyna fu n t  2 5o —-
Również herbata w lepszych gatunkach , P ie rn ik i 
Toruńskie na różne ceny, i  rozmaite inne tow ary .

Józef Kopsch.
D O D A T E K



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I 1 W S K IE G O  N. 129.

W ilno  dnia  27 Października г8а0 roku  v. s.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Podług g a ic ty  Petersburskie j akademicltiey,

„  dnia ,5  t .  ,m. X .ą ię  A le xa n d ,r C u , kaski, n..- 
L , c v  do moskiewskiego archiwum  spraw tagra- 
n icznycb , nayłaskawiey m ianowany kamer ,un- 
krem  d *o ru  Jego Cesajsk.ey Mosob

p rzes U .a «  do R ząd4crgo  Senatu, pod d. 
Ю  w r z e ś n i a ,  Cesarz Jegomość p rzychy lano  się 
do prośby X ,ążęca M W *  i  X iS«oey V  ta ry  
Dondukow K o rb ko w ych , me maH cyt h. dzieci p łci 
ń iesk iey , nayłaskawiey dozw olił m ężowi co rk t 
ich pó łkow n ikow i gw ardyi półku preobrazen- 
skiego K a rta ko w u , p rzvH ć inue, i  herb ro b , .
n a z y w a ć  s,ę o d tą d  Х ц ^ с . е т  Dondukowym-

K a r sakowym.  .

M i ń s k .
Kancellarya Dwurzańska Gubernn M ińsk ie j, 

a j  W . Mińskiego Guberskiegu M ar- 
^ r S a d c y  Stanu , Kawalera M ichała-Zenow i- 
”  ' uprasza R edakcji, o zamieszczenie w gaze-
c L  K u rye ra  L ite w s k ie g o  jak n a s tę p ie .

ś /ia ch ta  M ińsk ie j Gubernn . mając swiezy 
p rzyk ład , bezkor/y tnych  obywatelskich chęci 
J VV Kzeczy wisiego K«dcy Stanu i  kawa era v\ oy- 
r .e c li i  IW o w sk ie g o , z pobudek k tó rych  bez za- 
dnv-cn гѵпіокоіѵ zysku dla siebie , stanąwszy do 
ta 5 T o w o poczty w całey Gubernn M  nskiey , na 
san?ym v, acp ie  dla zm niejszenia wygórowanych 
c e n  z V, id u  atacyi część piątą, a z n iek tó rych  dzie- 

nftstapfł. a oprócz Lego poszczególnie z  kaz- 
ŚŁ t  rui sto kilkadziesiąt ty -

? S ! i ^ ż y w , a b  1 ar.eby d ługole tn ią  była , 
ci i  obywatele w micś.-e guoerskiem M m sku dla 
W b o ro w  „iŻędn.ko.Y zgromadzeni, w aktach swo­
ich dnia $5 września idącego roku Laudum zapisali.

N a teyze  sesiyi. w czasie ogulnego zebrania 
Selaohty Mińsk.ey tiube rnn . przez O s o b n e  posta- 

L „ ;  w protokole zap.sa.id : Zgromadzenie
O d rz a ń s k ie  będąc przejęte szacunkiem, dla oso» 
bv J A . Jana Z:.by M arc ink iew icza  prezydenta 
Sadów G ł. ago depart. , kawalera, znalazło pobud- 
Ж е -ospraw.edbwie należnego kroku,w  przeko, 
namu w ia tre m  u l >erd*.U się po spełnieniu przez 
" s0 urzędowania, jako wezwanego do tego oboWią- 
fk u  ż-na'yzupełpie-yszćm zaułamem, me radząc się 
o becne go ; ^ ™ czulsza więc „ s t  dworzanstwa 
MińTk-ey g u b -m ii dzisiay wdzięczność, k tó ra  im  
m o ć r a e y  na szacunku ugruntowana, tym  trw a lszą 

pamiątce dla współobywateli M m skiey

^ “ h w ^ ro T ó k u k o g u ln y m  Dworzanstwa Gubernii
M ińskiey podpisy J W  W . M arszałków i  obecnych
пл. te\'że sessyi obywateli. .

O g o d n o śc i poświadczam, Grzegorz Olendzki
KoteskT Sow ietnik Sekrfrtarz.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

D alszy c iąg R a p p o r t u  R o d y  Stanu Królestwa Pol- 
shiego, *  dwuletnich dzia łań. (Ob. K u r je ra  

L ite w . Ner. 1 .8 ).

M i a s t  u.

W arsrawa. T a  stolica K ró le s tw a , w  m iarę 
pomoazającey s ę l u d n o ś c i ,  podw ó jną  hezbą sług
p o lic y jn y c h  dla porządku i  bezpieczeństwa w  ro ­
ku uplym cnym  opatrzona, szybkim krokiem  w m ys i 
z y c e ń  Wa.szey Cesarsko K ró le w s k ie j M osc, w o- 
zdobach 1 u p io rn e m u  postępuje. w

Do budow li w przeszłym rapporcie V\ aszey

Cesarsko- K ró le w sk ie j Mości opisanych p rzyb y ły  
w ciągu la t dwóch ostatnich koscioł ś. A lexan -  
dra  na N ow ym  S wiecie dla dawney parafii be l- 
wederskiey przeznaczony. Koszt na tę  budo­
w lę  nie ca ły ciężyć będzie skarb publiczny, ło  
żony był bowiem początkowo ze składek, w oy­
ska i urzędników c y w iln y c h , na bramę try u m ­
falną, przc-z k tó rą  chciano drogą pamiątkę p ie rw ­
szego wjazdu W a sze j Cesarsko K ró le w sk ie j M o­
ści do stohcjr uw ieczn ć.

Gmach m ie jsk i naprzeciw Ratusza już ukoń­
czony i  do mie zkama usposobimy został. A  z d ru ­
g ie j strony M ary w ilu o d k ry ł się 1 przez zniesie­
ni e części ogrodu xięzy R e f rrnatów znaczn e roz . 
przestrzeni! plac dla użytku  ja rr iia rk ó w , &tóry i  
wystawione nowe gmachy i  przeistoczony dla 
Panien Kanoniczek dawny kościół ś. Jędrzeja 0- 
zdabiają.

Ogród rządowy, Krasińskich  zw any od św ię- 
to -jerskiey u licy  odsłonięty , i  żelazną k ra tą  na 
wzór saskiego vogrodu otoczony i  w ew nętrzn ie  
urządzony został, rów nież o fic jn a  w  dziedzińcu 
rządowym  nie odpowiadająca da w n ie j okazało- 
ści pałacu rządowego, z w o li Naywyźszey W a ­
ste v Cesarsko K ró le w s k ie j M ości jest podniesio­
na i  blachą pokryta. Sam zaś dziedziniec i  za­
jazd do T e a tru  rozprzestrzenił się przez zrzuce­
nie starego odwachu , z przyległem i drewniane- 
m i i pożarem grożącemi budynkami, z k tó rych  
własność pryw atną, rząd za umową wynagrodził.

W jazd  do Starego miasta od ul cy Fretd, roz­
szerzony, przestrzeń za żelazną bramą na ta rg i, 
z podupadłych budowl;, uprzątnięta, i rogatk i bel- 
wederskie 1 marymonckie z b itą  drogą do nich 
prowadzącą, ukończone zostały.

Z  budowli, na które  fundusz wsparcia b y ł u - 
, dzielony, stanęło domów 43, rozpoczęto 21. O - 

prócz tego odnowiono domów 206, w ybrukow a­
no zaś u lic  i poprawiono 4o-

W reszcie  co do sceny n a ro d o w e j, ta  zgo­
dnością sto licy odpowiadającą przez wyłączną na 
la t 10 " um ow ę , jest zapewniona. A n trep rene r 
z przyjętego obowiązku poczynił w sali tea tru  
ulepszające odm iany, a rząd dla ukształcenia gu­
stu, 1 dla wygody cudzoziemców na ja rm ark i p rzy­
bywających, obok sceny narodow ej, scenę fran -
cuzką; zaprow ad/ił.

W  śbdy sto licy idą  zwolna i  inne miasta: 
Kalisz  korzystając z dobroczynnego daru W a - 
szey C esa rsko -K ró lew sk ie j M ości , liczbę no-, 
wych budowli pomnaża. Sakoła wojewódzka, prze­
robiony klasztor X X . Kanońików  R  gularńych, 
kaplica wyznania Grecko-wsehc dniego, i  cśm m u­
rowanych nowo domów, podnoszą to pierwsze po
W arszawie  miasto.

Lu b lin  dźwiga się także z gruzów , k tórern i 
go dawniejsze klęski wojenne p rzyw a liły . D la 
wygody 1 ozdoby m iasta , postawiono tam kosz­
tem  publicznym  most m u row any , rozprzestrze­
niono place ćwiczeń w o jskow ych  1 jarm arków , a 
w jazdy rogatkam i zamknięto. ^

Również R a d jm  stołeczne województwa san­
domierskiego miasto, przez postawienie stajen dla 
a rty lle ry i, wym urowanie domu s tra ż y , urządze­
nie la z ire tu f  nowe pompy, i  rogatk i, jako i in ­
ne miasta wojewódzkie, Kielce, Suwałki, Siedlce, 
przez sprostowanie u lic , 'b ru k i, odnowione domy,



tacfcynają w idocznie przyb ierać coraz porządn ie j- T am y już ubite pod Żuraw iem  i p rzy kępie
szą posłać. saskiey, bron ić będą tego przedmieścia od w y -

Kończąc obraz zarządzenia miastami, tu  w ła- lew u W is ły . Co się zaś tycze wyznaczenia fun-
śnie rada stanu winna przytoczyć rozmaite ic h  duszu na budow ie , zrównania placów, i  uw o l- 
przełożenia w pe tyc ja ch  izby poselskiej objęte. nienia lOcioletniego od czynszów i  podatków 
Chcąc uniknąć powtarzania i  rozciągłości w  o- (które-by samo, ubytku z dochodów publicznych 
pisie, nie może rada trzym ać się porządku sscze« zł. poi. 62,900 stanowiło} takow ych lubo caysłu- 
gółowycb podań, jakie od deputowanych Izba po- sznieyszych żądań skutek jedynie przez mntey 
sebka p rz y jm o w a ła , lecz wystaw i W asze j Ce- pomyślny stan dochodów pubhoznyd i aatrzym a­
sarsko - K ró le w sk ie j M ości g łów nie jsze p rzed- nym został.
m io ty , w  k tó rych  łączą Się w ie lu  żądania, i  środ- Następne dwie petycye izby poselskiej tyczą
k i lub niemożność ich spełnienia. się miast Zam ościa  i  Serocka, o zaspokojenie

Pierwszą z rzędu jest petycya Jego Cesarze- podobnych jak na Pradze  za rozebrane na tw ie r-  
w icow skiey Mości W ie lk iego X ięcia  Konstantę-  dzę domy p re tens ji. Słuszność m ów i za in ie - 
go9 jako deputowanego z cy rku łu  8 miasta W ar- szkańcann tych miast, k tó rzy  na ró w n y  wzgląd 
szawy, w im ieniu przedmieścia P ra g i podana Żą- rządu zasługują Co do Zam ościa  juiż ro z k L  
da w  niey, aby n ie ty lko  naleźytość mieszkańcom \ W a s z e j Cesarsko-Królewskie j M ości w  roku  
za rozebrane domy, na la t sześć postanowieniem 1818 wydany, potwierdza ąc zasady poprzednich 
rządu rozłożona, była im  natychm iast całkowicie D ekre tów  Najjaśniejszego K ró la  Saskiego, m ie- 
w raz  z procentam i opłaconą, ale nawet, aby w y- szkańców tam te jszych  względem s tra t przez roz- 
znaczono dla prażan fundusz zapomoźny na bu- szerzenie fo r ty f ik a c ji poniesionych porów nał
dowanie się podobny, lecz większy jak dla m ia- z mieszkańcami P ra g i,  a w trudnym  obrachun-
sta W arszawy. Nadto aby przestrzeń dostaw ie - kn  tego d ługu , już dziś u k o ń c z o n y m rz ą d  im
nia domów , k r  setem rządu była zrów nana, ce- po trzebne j pomocy udzie lił. Serock o trzym a ł
gielme w przy leg łych dobrach narodowych aało- także csąśtkc#ą ulgę w  ciężarach publ cznych,
źone, aby przedmieście to  od w y lew u  W isty  za- lecz główne obu tych  miast wynagrodzenie, do 
bezpieczyć, nakoniec, aby od op ła ty czynszów i  l ik w id a c ji dług;.w kra jow ych nalc ą e , uź do 
podatków na la t przynaym n.ey dziesięć uwolnić. czasu zawarcia ió nie układów, przy szczup łe j za- 

T ak  spraw iedliw ą i  gruntow uem i powodami możności skarbu zawieszone bvdź musi. 
popartą prośbę rada stanu przedstawiając W  a- T rz y  celnie) sze przedm ioty s k łd a ją  osnowę
szey C esarsko-K ró lew skie j M ości z calem w y - dalszych miasta W arszawy, i  innych m iłs t  roz­
jaśnieniem rzeczy , ’p °N ozy la g ł°s sw ó y , z g ło - m a itych  petycyi.
sem Najjaśniejszego B ra ta  Wa>zey Cesars: 0= Po pierwsze O  zm niejszenie op ła ty konsen-
K ró lew skiey M ości, k tó ry  uczyniwszy gm inie sensowego od szynków , o k tó re  się W arszaw a
pragskiey n iezrów nany zaszczyt, p rzem ów ił czu- i  Płock doprasza. Do tey  pr. śby nie mogłeś się 
le  do T ronu  tt spamałego M onarchy za nieszczę- W aśza Cesarsko Królewska Mość p rzy chyl. ć, 
ś liw em i m ieszkańcam i, k tó rz y  się stali haydot- z powodu użyteczności wspomnianego nakładu 
k ilw s*ą  wszystkich klęsk wojennych < fa rą . W cho- przez m ajętn ie jszych ponoszonego dla < gółu m ie- 
dząc w  słuszność prze łożenia, raczyłeś W asza szkańców) 1 osiągniętych skutków, k tó re  już po- 
Cesarsko-Królewska Mość ośw iadczyć; że Gó w yżey, mówiąc o konsensach przytoczone by ły . 
przedm iot ten ze wszech względów riaymocmey Powtórei O fundu z zapomoźny na budowle,
d o ty k a , że w  osłodzeniu losu P ra g i, i zagojenia jak i W asza Cesarsko-Królewska Mość W arsza -
ciosow przez woyaę zadanych, pragnąłbyś W  a- wie  i Kaliszow i udzielić raczyłeś,
sza Cesarsko-Królewska Mość nie kłaść żadnych Domaga się o, niego słusznie L u b lin  i  K azi-
granic swey ch ę c i, lecz razem musiałt s Wasza m ierz , oczekują podobnego wsparcia i  inne m a -
Cesarska. Mość ważyć na srf-h m ądrości, obecny sta , lecz pomimo o c iy w is te y  użyteczność., chęć
niedostatek skarbu i  ograniczone sposoby rządu, W aszey Cesarsko-K ró lew skie j Mości w  te y m ie -
ee słusznością, politowaniem  i w łaściwą sercu swe- rze, jedynie niedostatek skarbu (jak się już rze-
m u dobrocią. Ta w ięc jedynie w idoczna skar- k ło ) do dalszego czasu wstrzym uje,
bu niemożność, i niezbędna potrzeba zapewnie- Po trzecie: N a jw ażn ie jszym  do ąaźaleó m iast
nia na jw ażn ie jszych  części służby pub liczne j nie W arszawy , Lu b lina , Płocka, Krasnegostawu po-
dozw oliły  dotąd wszystkim  żądaniom Jego Cesa- wodem stają się kw aterunki. Prosząc w nich
rzew icow skiey Mości zadosyć uczynić. o ulgę, przekładają one jako tez 1 obie izby

Rozkazałeś ato li W asza Ces*rsko-K ro lew ska seymowe w  uwagach swoich nieodzowną potrze-
Mość, aby skoro układy tyczące się długów rzą- bę w ystaw ienia dostatecznych na mieszczenie
dowych zostaną zawarte, wynagrodzenie dla m ie- garnizonów koszar.
szkanców Pragi za utracone w łasności, pom ie- T rudno  z a ta ić , iż  ciężar kw aterunku jest
szczone zostały na czele tych  , o k tó rych  nay- jedynym  ż na jdo tk liw szych  , i  k tó ry  nayw ięcey
zupełnie jsze i  nayrychleysze uiszczenie, wśzel- w zrostow i miast przeszkadza. Jeśli odw rócić go
k ie  pobudki sprawiedliwości i politowania silnie zupełnie dla niedostatku funduszów nie je . t  w m o -
Wołają. Tymczasem zaś z funduszu ża sprae- cy rzącłu , stara się p rz y n a jm n ie j tym czasow i*,
daż dóbr narodowych przez rząd austryack ł po- aby go zjmżneyszyć , i znośniejszym  dla liiie -
stanowieniem rządu z w o li W aszey Cesarsko- szkańców ueżyn ć, W  sto licy” urządzony jest
K ró le w s k ie j M ości na zw ró t należności dla P ra - kw aterunek na zasadzie ta r y f f  przez w yznaczo-
g i  przeznaczonego, w m iarę w p ływ u , wypłacono ną komraissyą, po naoczne j r e w iz j i  dom ów
w  ciągu dwóch la t poprzedzających i  m iędzy m ie- ułożonych, a rozkładem jego trudn i sie osobny
szkańców rozdzielono summę z ł  52o ,456, k tó ra  w y d z ia ł pod naczelnym kierunkiem  i  'do *d rem
trzec ią  część ich należności stanowi. Cegielnia we municypalnego urzędu. Nowo wybudowane z roz-
w si Kawenczyniś w ekonomii narodowcy w ar- ^ka zu  Jego Cesarzowiczowskiey M ości nayw yź- 
szawskiey wraz z częścią gruntu  na użytek miesz- szego woysk wodza, i  z nabytych gmachów* prze-
kancow od as na została, 1 postawienie d ru g ie j na robione koszary, ograniczą znacznie p rzyk rą  kw a-
Jrraaze z funduszów miasta W d rs ta w y  jest za- terunku potrzebę.
mierzone. Co się tycze innych  m iast w  kra ju , zspo=>



biegając nieporozum ieniom  , jakie się w miesz­
czen iu  szczególn ie j o fice rów  róźney rangi w y ­
darza ły , kommisgye rządowe spraw w ew nętrz ­
nych  i  w oyny, w yda ły  szczegółowe w  tey  m ie­
rze  przepisy, a nadto wyznaczone z różnych w y ­
dz ia łów  osoby wspólnie z kommissyą woyny zay- Łow iczu , przez ulgę w  kwaterunkach spływającą.

ków  zniewala. N ie rozpisano w ięcey na wspo- 
m nione obwody podwód jak 680З, z k tó rych  
ty lk o  З606 odstaw iły , a ciężar doświadczony, do 
którego i  pobliskie miasta należały, słodzi korzyść 

na tam teysrą  okolicę z wybudowania koszar w

rr-u.ą się właśnie układem ogólnego na cały kray, 
na trw a ły c h  zasadach opartego pro jektu  kw ate­
runków  , k tó ry b y  mógł nadal mieszkańców od 
k rzyw d  i  nadużycia zasłonić.

Nayskuteczmeyszym do tego celu środkiem 
by łoby bez wątpienia wystaw ienie dostatecznej 
liczby  koszar i  stajen w o jskow ych , lefcz przed­
sięwzięcie to , ty le  użyteczne i  zbaw ienne, tak

M iasto stołeczne W arszaw a, oprócz zadań 
w yżey w y tk n ię ty c h , żaii się jeszcze na posta­
now ien ie  rządu dnia 3 lutego 1816 r . zabrania­
jące naprawy domów drewnianych. Przecież 
urządzeń:e to  w yp łynę ło  z w idoków rządne j po - 
l ic y i , a rozciąga się jedynie do zupełnie po­
dupadłych i niebezpieczeństwem ognia zagraża­
jących budynków Tę k tó re  w  sto licy  cierpiane

powszechnie żądane, licznym  trudnościom podle- bydź nie mogą. Ż a li się ró w n ie ż , iź zaległości 
ga, m ianow icie względem funduszu na budowy, podatków  aż |do roku  i 8 f f  w całem kró lestw ie  
i  s ta łych  m ie jsc  , na garnizony wyznaczenia; zawieszone, na obywatelach W arszawy  są exekwo- 
koszt ogólny, z w ie lką oszczędnością i  użyciem wane, i że dostarczenie kon i dla woyska za małą
spustoszałycb po miastach gmachów i  mało za- opłatę zł. poi. 1 na m ilę , uciąża msesikań ów.
m ieszkałych k lasztorów  (jak właśnie w  oddziel- C j się tycze zaległości podatków, ściągania
ney pe tycy i izba poselska żądała) obliczony, ich, pochodzi z naleźney cd skarbu dla miasta co-
kiikanaście m ilionów  wynosi. Zważając niepo- roczney indemm zacyi na tęż zaległość przeka-
dcbicństwo łożenia tak znacznego kosztu ze zaney. Dozwoloną została wyłącznie ехекисуа
skarbu w  teraźnieyszerri jego położeniu, poleci- tych  podatków w W arszaw ie, z powodu, iż  to
łeś W asza Cesarsko-Królewska Móść Radzie roz - miasto stołeczn w ostatnich klęskach miało spo~
trząśnienie środków, przez któreby można skło- sobność wynagrodzenia sobie poniesioney s tra ty
n ić  w  całym  kra ju  mieszkańców do udzielenia przez rozm aite  potrzeb woyska, tow arów , i  ro -
pomocy , w pożądanem od nich wystaw ieniu bo t za gotow iznę dostarczania, i  w  ogóle m niey
koszar , bądź przez pieniężną dobrowolną skład- nawet doznało c ięża rów , k tó re  w tedy kray  ca ły
kę. na ten przedm iot wyłąęznie obróconą, bądź dotyka ły. Co zaś do podwód dla woysk?, opłata
t  ż przez dostarczenie m aterya łów  lub podwód. za nie, stosownie do zalecenia W aszey C t#arsko-
Lubo już dawniey rząd czyn ił w  tey m ierze do KróIęW skiey. M ośc i, zwiększoną została,
rad departamentowych i  wojewódzkich w e tw a - M iasta: L u b lin , Krasnystaw , Kuźniczka , upra­
nia , k tó re  mimo skłonności przychylen ia  się szały o potw ierdzenie ich p rzyw ile jów . O gól­
n i k tó ry c h , przez żądane w arunk i s ta ły się bez- na na to  służy im  odpowiedź. \ i  gdy ustawą
skuteczne, nie ormeszka jednak stosownie dc konstytucyyną w  artyku le  17 praw o rozciąga
Naywyższey w o li W aszey Cesarsko-Królewskiey swą opiekę zarówno do wszystkich obywateli,
Mości zająć się jeszcze dokładnym ważney tey  z te y  główney zasady w y n ik a , zę wszelkie p rzy-
m a te ry i rozb io rem , która  co do Wysokości skła- w ile je , jeśli są z kons ty tuc ją  rgodne", nie po-
d k, ich proporcyonalnego rozkładu, rozdzia łu kosz- trzebuią zatw ierdzenia , jeśli zaś jey przeciwne,
tó w  i  do wzajemney pomocy m iędzy skarb pu- tem  samem są nieważne , i  potw ierdzonem i bydź
b liczn y , i  obywate li, dłuższey narady, i  grunto- nie mogą.
wney rozw ag i wymaga. Te są w  ogólności źąd in ia  m ia s t , 'i  ich w y­

staw ianie koszar w  Łow iczu  i  dostarczanie jaśnienia, 
potrzebnych do budowy m ateryałów , dało po- N ie w idsia ła  rada potrzeby wspominać po­
w ód do pe tycy i izby  poselskie j, w k tó re y  oby- m n ie js zych , jako) to : o ustanowieniu ja rm arków ,
watele obwodu scchaczewskiego i  gostyńskiego budowaniu mostów, rozrządzeniu funduszami, do-
żalą s«ę o nakaz przystaw ienia tam 35,681 pod- k ram i m ieyskiem i i  t .  p., które zw yk łą  drogą
wód, 1 proszą o wynagrodzenie. a d m in is tra cy jn ą , albo już są podług ogólnych

N ie  można za ta ić , że dostawa podwód nie- zasad za ła tw ione , lub z kolei, jeśli nie za jdz ie
dogodną jest ro ln ic tw u ; lecz nagła potrzeba n ie - żadna przeszkoda, późn ie j załatw ionem i zostaną,
k iedy do chw ytania się nadzw yczajnych środ- (Dalszy c iąg potem.)

W olno D rukow ać Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cenz. Czł. —  w W iln ie  w D ruka ; m  Redakcyi

Sądy Exdyw izorskie .
2 Sąd Z iem . P tu  W ilko m . zaym ując się c ią ­

głym. rozbiorem konkursowego dzieła sukcessorow 
zeszłego M iko ła ja  V. ościałkowskiego M arszołka  
W ilko m , z jego kredytoram i i  debitoram i postano­
w i ł  w dn iu  5o idącego mca tibra wziąć do namo­
w y, żeby więc tak kredytorowie d la  zadowodnietiia 
swych stosunków jako  tez pozwem edyktalnym po- 
ciągn ięc i od massydebitorowie d la  uspraw iedliw ie­
n ia  się w c iąga takowego czasu w Sądzie Z iem .
W ilkom , sami przez się lub przez umocowanych j a ­
w il i  się poostat c in ie  wzywa. 1820 rok it d n ia ig  
8bra. P io tr  Zaw adzk i Sędzia Z iem . W itkom .

M ic h a ł Rouba Sędzia Z iem . W itkom .
P io tr  Choroszewski Sęd. Z iem . W ilkom «

3 ; Sąd Taxatorsko’ E xdyw izo rsk i za Remissą

Ziemo Rosieńskiego 1819 r. mca września 18 
dnia  na rozdz ia ł m ojątku zeszłego Jerzego Pasz­
kiewicza m iędzy je g o  w ierzycie lam i i  pretenso-  
ra m i w dobrach Zo lp iach  w ptcier Rossienskim 
położonych ud et er m inowany, po za ła tw ien iu  wszy­
stkich czynnościow pierwszemu zjazdow i w łaści­
wych , a szczególnie po przeznaczeniu komporta-  
cy i papierów , massę funduszu i  debit Jerzego Pasz­
kiew icza wyświecających dn ia  20 listopada 1820 
r . w kance lla ry i Grodz. Rossieńskiey przez stro­
ny  interessujące spełnić się powmney sądy swo­
je  do dn ia  i 5 stycznia następnego 1821 r. od­
łoży ł, i  o tem w K ur. L it .  przez tryk ro tną  a w i- 
zacyą, d la  wiadomości interesujących ogłosić po­
stanowił. D a tt w Zrolpiach 1820 r . październ ika  
9 dnia. Sędzia Grodz Rosień. Prezyd. B lin - 
strub. Sędzia Grodz. E xdyw . VP. Ostrowski. 
P isarz  Grodz. Ross. E xdyw izo r F . B illew icz.

(U



O zgubionych papierach.
2. N 'ż e y  podpisanemu, w przenoszeniu śię 

z  domu JW . Malewskiego na przeciw rem izy, 
zag inę ły  papiery w arkuszach, w ięce j 6 o. ćw ia rt-  
kówo poskładanych i  zapisanych , po większej 
części, łacińskim język iem : niektóre nawet rok i 
właściciela imie m ają wyrażone. Jeśliby się ko­
mu ja k im  sposobem dosta ły , raczy je  zwrócić pod­
pisanemu tu  w łaścicielow i, mieszkającemu dopiero 
w mitrach uniwersytetu na dziedzińcu Śto Jań- 
skim -, k tó ry  z naywiększą wdzięcznością dla do­
brego oddawcy nagrodę p rzyzw o itą  ,  pieniędzmi 
lub tez x ią ż k a m i, przyrzeka.

A lexander Bohatkiewicz.

tarze hiszpańskiej, m ając zam iar przepędzić z i­
mę w tern mieście, o fia ru je  się dawać lekc je  chcą- 
cym się uczynić na pom ienionym  instrumencie, m ie­
szka na zamkowej u licy  u> domu JP . W a lońsk ie j 
pod N .  186.

G ita ra  Hiszpańska, 
o- P rzyby ły  z W iednia do tutejszego miasta 

JP. ALoizy N entw ićh artysta g ra jący  na g i ­

U w i a d o m i e n i e .
2. N a  u lic y  W ileńskiey niedaleko Z ie lone­

go mostu w domie narożnym murowanym  pod  
N . 854 z n a jd u ją  się do przedania za cenę po- 
mierną , Jmo Kocz Petersburski w ygodny mało 
używ any , 2do d rążk i z dyszlem tez mato uży­
wane na cztery osoby wygodne, o t 10 sanki zim o­
we nowe z pudłem k ry tym  i  na resorach, ktoby  
sobie ż y czy ł co z tego nabyć, dowie się o cenie 
u m urgrabiego tego domu P . Byczkowskiego m ie­
szkają cegc na dole od u licy .

Arendowna dzierżawa .
5 N a  mocy zwierzchnieZych urządzeń wydanych względem dóbr wakujących i  do dyspozyc ji 

skarbu p rzrpad lych  izba Skarbowa Grodzieńska ogłasza i  do powszechnej podaje wiadomości , ze 
dobra Skarbowe w poniższej tabe lti w yrażające się przeznaczają się do oddapia od dn ia  12 kw ie tn ia  
następującego 1S21 r. w arędowną possessyą na la t 22 z publiczne j l ic y ta c j i  odbywać się m a jące j 
w  tey izbie Skarbowej, n a jp rzó d '2 6  października , p&wlóre 20 listopada b. r. a potrzecie ostatecznie 
dnia 20 stycznia następującego 2822 r. iyczącey więc zadzierzawić którekolw iek z wyszczególnia­
jących dóbr, raczą przybyw ać w term inach w yrażonych do izb y  Skarbowej i  mieć w pogotow iu  
ewikcyą, czy to w pieniądzach czy tez w  nieruchomym m ajątku walnym od wszelkich d ługów > k tó - 
raby odpowiadała wartością sw rją  we dwoje teys ja k a  się oświadczyć może ostatecznie ilość do­
chodu. rocznego z majętności skarbowej.

Tabella  m ajątków  skarbowych w Gubernii G rodzieńskie j sytuowanych, które 
przeznaczają się do oddania z publiczney l ic y ta c ji w 2 2Śetnią arędowną poaessyą 
> tn ia  następującego 2821 roku.

będąc wakującemi 
od dnia 2 2kwie~

1
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3 4 5 4 ?  1 C !я  ^ G*J 0 ta­
? §• j ft.

W  P ow iec ie  grodzieńskim .
5oi F o lw a rk  Stculia -  - i ---- 2 2 5 razem łąkami 25

2 Fo lw ark Skomoroszki zp ięc ią  
wsiam ij Skomoroszki, TrochU  
m y , Lapieniowce , Choymany
i  P ohorany , tudzież go mor-

59 8gzI gcw  łą k i - - - - - - 2 5 2 l6 62 26 w tey illości
i  łą k i  
z łąkami

2 0 І

i3 W ieś W iszniowka - — 2 *7 5'6 26 2 3 2'bg 5g-\
i W  Pow iec ie  jL id zk im . /
14 D zierżaw a Pohacze i  M e la -

tycze - - - - - - - - •— — ■ — — , 4 w  tey iUości łąki i 55 — (c)
'5 D z ie rżaw a Likańce -  - FzL-a* •— —  ч — 4 — - 9
P

Dzierżawo TJkolniki - ,— —— — — 2 --- 20 20

І7
i

W oytostw o L idzk ie  - — — — 2 — ----- 5 i —

W  P ow tecie  N ow ogródzk im . w ym ię 52'o D zierżaw a Kuchanewszczyzna v— — — — 2 2 5 r z o n f —

f

Pustosz L ipn iszk i - — — — — 2 2 2 2 2 2 0 \ 9 —

W  Pow iec ie  S łon im skim .
.10 D zierżaw a Cha dziewicze —  -  , — — — ■ 5 z łą ka rru - 2 25 25

W  Pow iec ie  K o b ryń sk im .
59

-

i  2 Starostwo K aliskie - 2 2 2 6 2 I ---- ---- 5 o

W  Pow iec ie  W o łk o w y s k im . 
22 D zierżaw a Męczę l i  -  - ——

) Z ie m ia  n ie  w ym ierzona na  
n ie y  się w ys iew a różne­
go  zboża beczek 7^ i  uka - 47 7o
sza s ię  s ianozęci

Uwaga. M a ją tk i pod temi znakami [a. b. c.) oddawna b y ły  z uprzedn ie j l ic y ta c j i  w 6 Utn ą a rę - 
downą possesyą, z takow ych m ajątków opłacało się do skarbu roczne j in tra ty  a mianowicie z fo lw a r ­
ku S iruh i 55 ru b li9 ze w si^W iszn iow ki 246-2 ru b li i  z dz ierżaw y Puhhczow i  M rfa iyczo w  160 ru b li 
assygnącyynych. Grodzieński V i&  Gubernator i  kaw aler Konstanty M axym ow icz.

Bernard  Kudorowski Sekretarz Guberski.


